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MŁODY NARODOWIEC
Należność pocztowa opłacona I ’ . ł > 7 i  S  z A I Warunki prenumeraty i cany
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ryczałtem I T e l e f o n  * 0 1 2 .  I °9*oszen na ostatnie, stronie

„bo jeżeli warto kogoś uczyć, to w łaśnie młodzież, 
tę młodzież, która jutro będzie przewodziła narodowi."

Rom an Dmowski.

młodym ochotnikom
z  roku 1020!

Zwycięstwo pod W arszawą w jr. 
1920 to przedewszystkiem wielki 
triumf narodu polskiego nad wro­
giem zewnętrznym i nad wfasnemi 
watrami. Boć przecież dopiero odwo­
łanie się do tego narodu, nazywane­
go obecnie „narodem idjutów", dało 
zwycięstwo i uratowało kraj od ka­
tastrofy.

W yprawa na Kijów nie była dzie­
łem narodu, była przedsięwzięciem 
Piłsudskiego, podyktowanem jego 
politycznemi celami utworzenia U kra­
iny. Piłsudski prowadzi! wojska 
polskie na Kijów w celu wykona­
nia swego fantastycznego planu. Żoł­
nierz polski miał walczyć dla jakiejś 
Ukrainy, której utworzenie uważano 
za cel ważniejszy od toczącej się 
jednocześnie walki o nasze wpływy 
na zachodzie, czy to na W annp  i 
Mazurach, czy też na Śląsku Cieszyń­
skim, lub w Gdańsku.

Potęga Polski miała zależeć nie 
od tegc, czy będziemy silm w G dań ­
sku. czy do nas należeć będzie Ol­

sztyn i C ieszyńsk ie j  ale od tego, 
czy jakiś aiaman Petiura będzie so­
bie rządził w Kijowie. O Ukrainę 
miata się oprzeć nasza mocarstwo- 
wość, iak gdyby nie uczyła nas his- 
torja. jak  zdradliwe są „dzikie po­
la", i jak nie należy ufać następcom 
atam ana Chmielnickiego.

Orjentacja antyrosyjska Piłsuds­
kiego pchała go na Kijów, choć 
mógł on przecież wiedzieć, że utwo­
rzenie Ukrainy byłoby spełnieniem 
najgorętszych pragnien Niemców, 
k tórzy zawsze myśleii o utworzeniu 
na wschodzie P o h k i  państwa na 
pół zanarchizowranego, z którem mie­
libyśmy ciągłe kłopoty, odciągające 
naszą uwagę od zachodu, a które 
stałoby na usługach Berlina P rze­
cież wiadomo, że ruch ukraińsk i w 
Małopolsce wschodniej subwencjono­
wany był, a zapewne i jest, przez 
Berlin.

Polityka ukraińska Piłsudskiego 
zakończyła się klęską. Jeżeń  nie 
zgubiła ona Polski, to dlatego, że


